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PUŁAPKI MŁODEJ DEMOKRACJI

W Europie Wschodniej istnieje real-

mogą okazać się niezdolne do ich po­
wstrzymania lub rozwiązania.

W całym reżimie Europy Wschodniej 
przy zróżnicowanych okolicznościach 
niektóre państwa bardziej skłaniały się 
ku dyktaturze cywilnej lub niemalże woj­
skowej. W niektórych wypadkach może 
ona uzyskać znaczną popularność w po­
parciu, szczególnie, kiedy w zabezpiecza­
nym okresie niepewności społecznej cel 
określony jest jako odrodzenie porząd­
ku i stabilności. Ponadto reżimy autory­
tarne niekoniecznie muszą dążyć do 
przywrócenia totalitarnej kontroli nad 
społeczeństwem, mogą się one stać ze 
względu na swoją orientację gospo­
darczą bardziej korporacyjne albo prote­
kcjonistyczne niż nawet przy socjalizmie.

Chcąc zapobiec ewentualnemu prze­
łomowi dyktatury, konieczne jest udane 
stworzenie instytucji i trwałej struktury 
politycznej, począwszy od stolicy po 
wieś. Pierwsze powszechne i lokalne wy­
bory wielopartyjne nie oznaczają jeszcze 
kulminacji procesu demokratyzacji, a 
tylko początek jego początku. Komuni­
styczne metody pracy oraz ugodowość 
myślenia i przysposabianię się winny być
usunięte ze wszystkich namdowych

Rząd każdego państwa wschodnioeu- koalicji, dymisji i do przedwczesnych wy- biurokratycznych i społecznych or­
ne niebezpieczeństwo, iż życie politycz- ropejskiego w najbliższej przyszłości borów powszechnych. Niekiedy mocny ganów. Może to być proces powolniejszy 
ne na długo pozostanie rozszczepione na będzie zatroskany przezwyciężeniem wykonawca może odegrać decydującą i trudniejszy od usunięcia kierownictwa
różne nieliczebne, słabe i nie mające kryzysu, jako że powstało wiele pro- rolę w zapewnieniu dostatecznej równo- komunistycznego ze wszystkich naj­
większego wpływu partie, co utrudni sta- blemów o lokalnym znaczeniu. Drama- wagi administracyjnej, wtedy gdy słabe ważniejszych i najwyższych stanowisk, 
bilnym rządom możliwość przeciwsta- tycznie powiększająca bezrobocie i rządy demokratyczne nie potrafią prze- Odbudowa porządku demokratycznego 

■ - - ---- będzie oznaczać demontaż i zamianęwienia się im. Większość organizacji od- pogłębiająca nierówność materialną po- zwyciężyć trudności gospodarczych i będzie oznaczać demontaż i zamianę 
czuwa brak mocnej podstawy materiał- lityka przebudowy może spowodować pogłębiają niepokoje społeczne. Ale określonej części biurokracji oraz dobór

nej, gdyż bardzo często partie polityczne zderzenia między klasami społecznymi, również taka groźba istnieje wtedy, gdy 
tworzą się w oparciu na indywidualności grupam^zawódowymi, regionalnymi in- mocny prezydent lub głowa państwa

i racjonalizacja innych. W większości 
przypadków obeszło się bez masowych

... - zwolnień funkcjonariuszy mianowanych
1 przyjacielskie stosunki, a me na kia- teresami i organami państwowymi. Nie- przyjmie dodatkowe parlamentarne p^^gz byłe reżimy i zamiast tego nowe 
równe programy i platformy. Idealnym które kręgi społeczne wydają się być bar- pełnomocnictwa dyktatorskie, z udzia- ^zą^y raczej i nadal będą redukowały 
rozwiązaniem byłoby pojawienie się do- dzo czułe na manipulowanie przez siły łem wojskowych lub bez nich. Prerogaty- nadmierną biurokrację i będą wdrażafy 
statecznie silnych partii, zdolnych objąć wojskowe lub populistyczne ze skrzydła wy prezydenckie nabyte w krytycznej dla zasady fachowości i konkurencji tak, aby 
tradycyjny wachlarz spraw politycznych i lewicowego, czy też prawicowego, narodu chwili, nawet jeżeli ze sporym wciągnąć byłą nomenklaturę do bardziej
móc reprezentować interesy określo- Ponadto zobowiązanie się społeczeń- poparciem społeczeństwa, mogą być nie- produktywnej struktury zarządzania, 
nych środowisk społecznych. Faktycznie, stwa oraz jego identyfikacja z jaskrawo zbyt łatwo odwoływalne, z trudem Oprócz tego, stabilne środki konstytu- 
zaś większość nowopowstałych małych wyrażonymi partiami są kruche lub w podlegać ograniczeniom, kiedy już kra- ‘W"® miałyby być wdrożone prawnie, za- 

............ •• - - ■ - - chowując równowagę między pełnomoc­
nictwami centralnych organów zarzą­
dzania, aby przeciąć drogę przyszłym ja­
kimkolwiek próbom autorytarnym. (...)

partii prędzej wszystkiego po drodze ogółe nie występują. Coraz większe wy- jowi stabilność przywrócono. Taki sce-
rozproszy się, inne - połączą się ze sobą obcowanie lub fiasko, przejawiając się 
i tylko mała ich część należycie się rozwi- jako wyzwolenie od procesu polityczne- 
nie. Jednocześnie, pośpiesznie tworzone go mogą zaszkodzić programom lokal- 
z nadmiaru małych partii kierownicze nych reform i zagrażać stabilności naro- 
związki przez dłuższy czas mogą pozo- dowej.
stawać niezdecydowane, bierne w dąże­
niu i wdrażaniu ważnych inicjatyw go-

Z kolei zaś odnawiające się zamiesza­
nie może sparaliżować rząd, prowadzić

spodarczych lub w polityce zagranicznej, do tworzenia nowych przebudowanych

nariusz może zwiastować interludium 
dyktatorskie albo też zaciężny niestabil­
ny reżim autorytarny. Niektórzy go nazy­
wają procesem “amerykanizacji łaciń­
skiej”. On też może spowodować nowe 
zderzenia polityczne i socjalne między 
grupami o jasno wyrażonych interesach. 
Nowo utworzone instytucje tych grup

Janusz Bugąjski, 
zastępca dyrektora Studiów Europy 

Wschodniej przy Waszyngtońskim 
Ośrodku Studiów Międzynarodowych
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INFORMACJE • INFORMACJE •INFORMACJE
□ w referendum 14__  _ ie bezzwłocznego wycofania EZl 15 ton waży dokumentacja KGB, którą Rosja zobowiązała się 

I___________ obcych wojsk z terytorium Litwy, jak też wypłacenia odszkodowań zwrócić Litwie. Wśrt^ różnego rodzaju materiałów 11558 spraw
za ich pobyt uczestnic^ło nieco ponad 1 milion 931 tysięcy karnych, 32707 pozycji stanowi materiał “infiltrujący”.

“So M □ f "eniMiony z pa,ku pod Odr, Giedymina pomnil, Alekaandm
^wiSlfiX “n^” Około 1 śS^nroc kart uznano iako n^waż^ Puszkina do Markuć jest trzecim monumentem w byłej
powiedziało me . Około 1,95 proc, kart uznano jako nieważne. posiadłości rodziny poety. Propozycja Rosyjskiego Centrum Kul-

■■■ n Założenie referendum zaakceptowało w Wilnie - 60,02, w rejonie tury, ażeby pomnik przenieść na Starówkę, na dziedziniec Cerkwi 
wileńskim - 40,06, solecznickim - 34,69, święciańskim - 56,22, Piatnickiej nie została uwzględniona.

czerwca w sprawie

karnych, 32707 pozycji stanowi materiał “infiltrujący”.

tury, ażeby pomnik przenieść na Starówkę, na dziedziniec Cerkwi

szyrwinckim - 65,01, trockim - 48,71 proc, obywateli.
O 9 września w czasie obrad parlamentu 51 deputowanych było za 

zadowoleniem woli premiera Gediminasa Vagnoriusa i jego dy-

n 10 czerwca w Polsce rozpoczęto budowę nowego przejścia grani­

Znałem innych Miłoszów
W latach mojego dzieciństwa w miasteczku

misją, 46 - przeciwko, 5 - powstrzymało się. Kilka głosów r—i 
prze^dziło o dalszym sprawowaniu stanowiska szefa rządu, który '
na znak protestu chciał je zostawić.

cznego Szypliszki - Kakaria i rozbudowę już istniejącego przejścia 
Ogrodnik! - Lazdijai. Na ten cel przeznaczono 30 mld złotych.

ZUSAdo republik bałtyckich przybyli ochotnicy Korpusu Pokoju 
(Peace Corps). Większość z 43 przybyłych gości będzie nauczała

I
I

Podbrodzie przy ulicy Święciańskiej mieszkały □ w Wilnie znajdują się 32 obiekty byłego ZSRR. Architekci 
dwiepobkie rodńny Miłoszów, z tych biedniej- .......................................... ................ ......
szych. Obie rodziny były ze sobą spokrewnione.
Z jedną z nich byłem w bliższym kontakcie.
Pńed pierwszą wojną światową, zinuj 1913- 
1914 Helena Miłoszówna prowadziii tajną
szkółkę polską, w której byłem uczniem. 
Iś^ótce potem nasza nauczycielka wyszła za 
mt^ zą Jana Żejmo. Mieszkał on również przy 
ulicy Święciańskiej. Miał warsztat szewski, był
przystojny i ładnie grał na hormonu. Byłem na 
ich weselu. Potem starsza siostra Heleny Domi-

oma-
wiają, jak zabudować najwięks^ z nich, tzw. Miasteczko Północne 
o obszarze 70 hektarów, położone w bardzo dogodnyin miejscu

■ Wilna. Wespół z amerykańską spółką “Ren” opracowuje się pro­
jekty stworzenia tu ośrodka komercyjnego i handlowego. Ma swe
też plany Ministerstwo Ochrony Kraju Litwy.

n 1 stycznia br. na terytorium Litwy stacjonowało 34582 wojsko­
wych oraz 1436 elewów w Wileńskiej Wyższej Szkole. Do 1 czerw­
ca wyprowadzono 253 wojskowych. W t^ samyrn czasie przybyło 
5OO-!ÓX) poborowych by zasilić szeregi armii rosyjskiej.

□ Wcdług prowizoryczncgo oszacowania wojska b. ZSRR
’ po wyrządziły LiPvie straty co najrnniej w wysokości ponad 146 mld

dolarów USA. '

nika Miłoszówna już w czasie niepodległość, 
była nauczycielką w szkole powszechnej w Pod-
brodziu. Przez pewien czas chodziłem tam ra-
zem z Jardaem Miłoszem, który był o lalka lat Q] 1 lipca Kurii Wileńskiej zwrócony zostanie kościół pw. Pana Jezu-
starsty ode mnie. Kierownikiem tej szkoły był 
Władysław Arcimowicz, późniejszy wileński li-
terat i poeta.

Prawdopodobnie rodziny Miłoszów z Pod­
brodzia nie wiedziały o bogatych Miłoszach na 
Litwie, a na pewno nikt z nich nie słyszał o 
legendzie, stworzonej przez Oskara Miłosza o 
pochodzeniu MiłoszAw od książąt serbskich.

Jan Józef Wiłkoyć 
Dunville, Kanada

P.S. Przec^tałem list otwarty 
Bagdonasa (”Żnad Wilii”, nr 10). List jest

Vytautasa

niepoważny, gdyż jego Autor nie zna historii, 
przekręca fakty. Polska od czasów unii nie

sa i klasztor Trynitar^ na Antokolu, do niedawna zajmowany 
przez wojskowych, słuchaczy Wyższej Szkoły Radiotechniczej 
Obrony Przeciwlotniczej.

n Obecnie na pograniczu litewsko-polskim jest 94 żołnierzy i 18 
oficerów armii Wspólnoty Państw Niepodległych oraz 500 
żołnierzy Wojska Litewskiego.

Q Od 1 lipca Litwa będzie nabywała ropę naftową od Rosji wg cen 
wolnorynkowych. Jedna tona będzie kosztowała 11,3 tys. rubfi. 
Ceny przetworów naftowych wzrosły średnio 1,07 razy.

□ W ciągu 5 miesięcy br. przedsiębiorstwa przemysłowe Litwy 
sprzedały o 42,6 proc, mniej produkcji niż w odpowiednim okresie 
ub. roku. Ceny wzrosły o 12,9 razy, a w przemyśle paliwowym - 47.

polonit^wtda na siłę Litwinów. Z powodu Od 11 czerwca wycofano z obrotu monety. Do 49 kopiejek odrzu-
roznych uwamnkowan, przede wszystkim ^l- ogólnej sumy, od 50 - zaokrągla się do rubla. Planuje się
turalnych, Litwini polonizowali się sami. Moja wprowadzenie żetonów do telefonów-automatów, ale na wypro-
rodziria w czasie okupacji byh tia Wilen- dekowanie DotrzebnYch 5 min żetonów notrzeba 30 ton miedzi.
szczyźnie, mój młodszy brat należał do Armii 
Krajowej, więc mam prawo mówić, że i to za­
gadnienieprzedstawione zostało błędnie.

Chciałbym dodać, że dobrze by było od c^-

więc mam prawo mówić, że i to za-

su do czasu przypomnieć Litwinom i o tym, iż 
dzięki unii, być może, zachowali oni swq 
narodowość i język. Gdyby natomiast nastąpiła 
unia z Moskw^ to po przyjęciu prawosławia z 
^amą świadomością narodową zapewne by­
łoby o wiele gorzej.

Kościół polski w Kownie
Z wstąpieniem Karola Wojtyty na tron pa­

pieski w kościele pokarmelickim możemy 
modlić się w języku polskim. Msze św. odby­
wają się każdej niedzieli o godz 12.30. Cieszy­
my się z tego, ale nieraz prosiliśmy ks.probosz- 
cźa o zmianę godziny na wcześniejszą. Jed­
nakże proboszcz o tym sam nie decyduje, 
uradziuśmy więc prosić Kurię, żeby zezwolono
na nabożeństwa w języku polskim w kościele 
św. Mikołaja (przy klasztorze benedyktynek).

dekowanie potrzebnych 5 min żetonów potrzeba 30 ton miedzi.
kilogram mjedzi zaś kosztuje 200 rubli...

n Jeszcze nie tak dawno przy gmachu Rady Najwyższej umieszcza­
no portrety ciemiężycieli Litwy, teraz znajdują się tam podobizny 
parlamentarzystów - “zdrajców”, czyli tych, którzy współpracowali 
z KGB.

języka angielskiego.
n Według sondażu opinii publicznej 67 proc, absolwentów szkół 

polskich i Rosyjskich chciałoby studiować na Litwie’ 7 - w Rosji, 3 
- w innych republikach WNP,' 2 - w Polsce.

□ 16 czerwca w kościele św. Ducha nastąpiło uroczyste wyświęcenie 
Sztandaru Wileńskiej Szkoły Średniej im.Adama Mickiewicza 
ufundowanego dla niej przez Oddział Towarzystwa Miłośników 
Litwy w Olsztynie.

□ 21 czerwca, w czasie Zlotu Polskiego Harcerstwa na 
Wileńszczyźnie nad jeziorem Spingla koło Podbrodzia 
poświęcony został Sztandar ZHPnL.

□ 26-28 czerwca w Magunach w rejonie święciańskim odbędzie się
IV zlot turystyczny Polaków na Litwie, zorganizowany przez spor­
towy klub “Polonia” i Święciański Rejonowy Oddział ZPL.

□ Na Dworcu Wileńskim między 2 a 4 peronem zakaz fotografowa­
nia - “ze względu na strefę graniczną”.

□ 1500 osób zloiyło ptKlania o zezwolenie na kor^slanic z broni we 
własnej obronie. Zezwolenia otrzymało na razie 410 osób.

EZl Osobom zażywającym narkotyków grozi więzienie od roku do 
pięciu lat. Prawo zezwala na uprawianie maku na obsz^arzc do 1 
ara, większe działki podlegają zniszczeniu. W ciągu ub. roku na 
Litwie zniszczono 400 kg gotowych śriKlków rxlurziijących, w 
ciągu .5 miesięcy br. - ponad 8(X) kg.

Zmienił się numer konta w I*olsce
Mylnie podaliśmy numer nowego konta, dla tych, którzy by 

chcieli zaprenumerować nasze pismo w Polsce, wesprzeć Fundusz 
im. Prezydenta Edwarda Kaczyńskiego lub dokonać rozliczeń ze 
“Znad Wilii” S.A. Uprzejmie informujemy, iż wpłat należy 
dokonywać na konto nr 1094-271, Bank Spółdzielczy w Piszu, To­
warzystwo i*rzyjaciół Gn>dna i Wilna, 

ze wskaziiniem dla “Znad Wilii”.
Prenumeraty - bez ograniczeń. RiKzna -160 ty.s.;- 
półroczna - 80 tys., kwartalna - 40 ty.s. zł.
Prenumeraty dla Czytelników na I.itwie, w byłych republikach 

ZSKK, jak też dla Czytelników na Zachodzie - liez zmian.

11 czerwca proboszcz kościoła w Mejszajfole, ks. prałat Józef Otręhski 
obchodził 60-łecie kapłaństwa. Do licznych żyezeń zdrowia i wszelkich łask 
Bożych, jakie otrzymał Czcigodny Jubiłat, przyłącza się

zespół “Znad Wilii”

Bo to i dojazd dobry, co szczególnie wygodne ----------------------------------------------------------------------

szyliśmy w składzie 5-osoboWej delegacji do WSPÓLNYM WISIŁKIEM KONKURS ZOSTAŁ SFINALIZOWANYszyliśmy w skiadzie 5-osoboWej delegacji do 
Ktrii w tej sprawie, gdzie przyjęto nas bardzo
serdecznie. Jednakże po dwóch tygodniach
nTtakk^boże^t^^m^z^^^dę^zj^nnh "^^z konkurs “To, co było...”, pomjffił “z na- społecznym, szkołom rozsianym po święcie, (dzięki pomtKyKIK-u zaopiekowano się nami

ce z tego kościoła lVówczas zwróciliśmy się do grodądoPolski*’niewydawałsiętaktrudnydo Osobiście odczuliśmy tę pom(x: - diety pic- w mieszkanitich prywatnych), u których się
przełożonej Zakonu, która zaprotestowała zrealizowania. W chwili obecnej wygląda to niężne były jedynymi kieszonkowymi, którymi zatrzymała. Państwo Tomaszewscy serdccz-
przeciw naszej propozycji i jiowiedńała, że o zupełnie inaczej. Toteż gdyby nie wielki Przy-^ dysponowali nasi laureaci i bardzo się przy- nic ją powitali i opiekowali się jak członkiem
nabożeństwach w języku polskim i mowy być jaciel Wilna i Litwy, Pani Aleksandra Nie- dały. Dziękujemy z.a to bardzo. W czasie spot- rtulziny. Zresztą wszyscy uczestnicy wycieczki

Jeszcze dwa lata temu, kiedy ogłosiliśmy skim ośrodkom kulturalnym i organizacjom pominęła Dalia i swoich miłych gosptKlarzy
nasz konkurs “To, co było...”, pomysł “z na-

rue może.
Bardzo to nas zabolało. Przed wojną w 

kościele św. Mikołaja było o wiele więcej za-

mczykowa z Klubu Inteligencji Katolickiej z kania mówiliśmy też o pracy wakacyjnej dla mieli wspaniałych opiekunów.

kormic, a jednak starczyło miejsca i dla Po­
laków, odprawiano nabożeństwa również w

Warszawy, nasi laureaci zwiedzaliby stolicę młodzieży i studentów ze Wschodu, o stara­
niach zaktywizowania współpracy na miejscu, Kunuvieius chciał już zrezygnować z wyjazdupolską w snach. Powiedziała więc nam: 

Pomożemy. Nasz Klub mą też na celu

Kolejny laureat konkursu Kazimieras

ję^ku połsldm. Szkoda, że o tym zapomniano potnagań innyrn. Goliliśmy ju^wielu, wielu z 
po tylu latach okupacji ' ' '' '

tzn. w Wilnie, dlatego, że jest tu taniej, o szko- (jak to uczynił Henryk Siemak, któremu reda- 
leniu przedstawicieli organizacji społecznych, keja wypłaciła rekompensatę pieniężną).

terytorium byłego Związku Radzieckiego, jak również o zainteresowaniu historią Wilna Wpływały głównie na to kłopoty z wyrabia- 
W.Walukiewicz również z Litwy. Wniosek ten poparł prezes u młodych, jak szykowano się do odpowiedzi nicm paszportu ztigraniczncgo - te formal- 

Kowno Klubu Inteligencji Katolickiej Paweł Broszko- konkursowych, skąd czerpano wiadomości hi- ności zniechęcały wszystkich do podróży. Te-
Ponawiam prośbę storyczne. (az nic żałuje fatygi. Po raz pierwszy od repa-

zsj j j L - t Program pobytu naszych laureatów w Dalia Raćyte uczennica litewskiej szkoły, iriacji spotkał się ze swoimi przyjaciółmi,
czasy w ‘jahch'^l'^y'”raczef^iw sprzyjały ‘re- Warszawie mieliśmy bardzo ciekawy. Alfred i biorąc udział w konkursie na znajomość histo- którzy właśnie osiedli w Macierzy. Złożył kwia-
alizMji tych zamierzeń Pramąłbym nawiązać Robert Anuszkiewiczowie w drodze powrot- rii Wilna nie wierzyła, że wygra jedną z głów- ty na grobach tych, którzy tego spotkania nie
konttda z panią w wieku lat 20-30, stanu wol- nej zgodnym chórem powiedzieli, że “podróż nych nagród - wycieczkę do Polski. Było to dla doczekali. Sądzi, że była to jego pierwsza, a
nego, o wysokiej kulturze osobistej i prezencji w trwała zbyt krótko”. Gdyby dwutygodnik niej ogromną niespodzianką, uwłaszcza, że możciostatniazc względu na wiek, podróż do
celach towarzyskich. Nie wykluczam dalszych przeprowadzał jeszcze raz podobne konkursy dotąd za granicą jeszcze nic była. Warszawa Polski.
miłych konsekwencji. W najbliższym czasie - na pewno będą brali udział. Zżąłem wszyscy " '
chciałbym odwiedzić Wilno, w zamian wy- -----

wski.
Program pobytu naszych laureatów w 

Warszawie mieliśmy bardzo ciekawy. Alfred i

stosuję zaproszenie do Szwecji, gdzie mieszkam 
od 20 lat. Mile widziana fotograjia, na żądanie
do zwrotu.

opuszczali Warszawę, tak uroczą o tej porze 
roku. Z ogromnym wzruszeniem zwiedzili Za­
mek Królewski, komnaty Stanisławowskie,

wywarła na niej duże wrażenie. Szczególnie A więc, jest już po wycieczce. Ci, którzy nie

Marian Górnik Poselskie, Salę Konstytucji 3 Maja. Serdecznie

zachwyciła ją Starówka: podobnie jak w na- mogli pojechać z grupą, wyruszą do Warszawy 
szym mieście wąskie uliczki, moc malutkich w trybie indywidualnym. Ci, którzy wrócili - 
sklepików i kawiarenek, stare zespoły archi- dzielą się teraz wrażeniami w domu. Ja z kolei 
tektoniczne, pomniki słynnych postaci. Sądzi, dziękuję wszystkim naszym Dobrym Roda-

Elinebergsragen 6a 
25659 Helsingborg, Szwecja

wspominają spotkanie w Stowarzyszeniu że naszej grupie się powiodło, ponieważ kom w Kraju, moim Kochanym Przyjaciołom 
“Wspólnota Polska”, które zagaił dyrektor mieliśmy wspaniałego przewodnika p. Zyg- i Nowym Znajomym, którzy tak serdecznie 

“ munta Wasilewskiego. Oprowadził nas po przyczynili się do sfinalizowania naszej warsza-

2 ZNAD WILII

Andrzej Chodkiewicz. Przyznał on zebranym, 
że znajomość z Polakami na Wschodzie 
zaczynał właśnie od Wilna. Opowiedział o Sto-
warzyszeniu, gdzie działa już dwa lata, o tym.

pięknych i ważnych miejscach Warszawy, cie- wskiej eskapady. Było wspaniale, wielkie 
kawie i fachowo o nich opowiadał, starał się dzięki wileńskie raz jeszcze składam.
wszechstronnie zapoznać nas z polską stolicą.

1992.06.21 -07.04 • że głównym jego zadaniem jest pomoc poi- jej dziejami. Mówiąc o Warszawie nie
Wanda Marcinkiewicz
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Faksymiiie listu Stefanii Jabłońskiej, pisanego w Alinówce 
wi909roku.

Mieczysław Jackiewicz i Antoni Surowiec
<j4,s

Alinówki donosi: Moja Najdroższa! Jeśli ci jakąkolwiek tami ultrapatriotycznymi, czego tu cenzurowanie nie 
satysfakcję robią tak zwane wiersze, to mogę ^h klej- przepuści; czy może tii tańsze ny^nie, a tam ozdobniejsze 
notów dostarczyć. Więc na początek wiersz slarmponowa- -pcilaję do dyskusji, ale prędkiej, bo czasu strasznie mt^. 
ny w czasie Wielkanocy, l w tyrnże liście przytacza swój Czasami byś napisała krótką epistołę z reklamą do pism 

- - - o braterstwie narodów, o trójjednej Rzeczypospol&ej, onajnowszy wiersz, którego fragment podajemy: 
Hej, matki i siostry, i wszystkie rodaczki! 
Wszak wiosna, już wiosna nadchodzi. 
Więc cieszą się ptaszki i kwiatki, robaczki. 
Więc cieszą się starzy i młodzi...

Unii, przez unią itd. Dobrze? Zajmiesz się tern ? Strasznie 
mi się ta myśl podoba. (...) Postawię jeszcze na nogi 
Litwinów, któr^ pochlebia tłumaczenie, więc powinni 
pomóc.

Zbiorek, a właściwie antologię pt. “Poezje odra-:
Wiersz nie był arcydziełem, poetka pisała w konwe- dzającej się Litwy” Jabłońska wydała w tymże roku, 

ncji ogólnie wtedy przyjętej. Zachęcona jednak też cieszyła się zbiorkiem bardzo, w liście do siostry pisała 
przez księdza F. Turauskasa, proboszcza w Udanie, jesienią 1910 roku: 
zaczęła pisać poezje litewskie. Jednakże potem — ...........................................Moja przyjemność jest wymknąć si^ na dół do moich
przestała, natomiast postanowiła pr^bliżyć polsldemu tłumaczeń. Wszyscy krzyczą na mnie za to, czem natural- 
czytelnikowi najpierw ludowe pieśni litewskie, a kolej- .i , ■. l.-
no sięgnęła do-twórczości największych poetów Litwy. ' natchnienie, ale wyrzec się tego zupełnie nie

W1909 roku przełożyła więc na język polski “Borek Iś^drukowali owe (wiersze - M. J., A. S.) 
oniksztyński” Antanasa Baranauskasa i wydab poemat zeszłorocznego tłumaczenia na pewno z racji Grunwaldu.
W Wilnie nakładem ezasopisma “Litwa”. Książka (...) Litn’ini nie pojechali do Krakowa-to im wstydy który
wyszła w drukami Marcina Kuchty (Martynas Kukta). onj łatwiej strawią jako naród niedojrzały: jakiż byBiy 
Jeden z egzemplarzy Borku zad^ykowała Marii Ko- „am wstyd, gdyby zaproszenie nie było wysłane? 
nopńickiej. U Ewy Kornatowskiej zachował się ten Umierałyśmy ze strachu z p. Skirmuntówną iwłaśnie egzemplarz z dedykacją dla autorki “Roty”: , - -. . . . ■ - . ,
Naszej Maryi Konopnickiej w dowód podziwu ofiaruje poruszyłyśmy niebo i ziemię o wezwanie, ale naturalnie 
tłumacz. 20 marca 1910 r. Uciana. Jabłońska wysłała go pod największym sekretem, żeby Litwini nie zmiarkowali, 
do Łańcuta z prośbą o przesłanie do Konopnickiej, iż inicjatywa wyszła stąd, a nie z łona komitetu. Nudni są
która mieszkała we Lwowie. Widocznie książka nie oni swą niedostatecznie uzasadnioną złością. Często i 
dotarła do adresatki, skoro została u spadkobierców. Świętej cierpliwości z nimi trzeba, ale wierzę najmocniej,

W marcu 1910 rt^ S. Jabłońska pi^ała do sios tiy^ towarzysz wypróbowany lepszy jest i pewniejszy od
Otrzymałam (...) 100 egzemplarzy odbitek “Borku” r rc r r zj n j z
tłumaczonego przez siebie, które chcę rozesłaćpoi) swo- wszystkich Rusinów i Łotyszy.

“Borek oniksztyński” Baranauskasa nie miał w Ga-W XIX i nawet na początku XX wieku literatura im na pamiątkę, 2) żeby drogim swoim dać poznać choć 
litewska dla Polaków była prawie nie znana, chociaż jeden utwór litewski. Moim zdaniem Polacy winni licjidobrejprasy. Ze zdziwieniem, nawet z nutką wzbu- 
wcześniej o jej istnieniu i rozwoju, zwłaszcza od chwili interesować się ruchem a więc i literaturą litewską. Z tego rżenia pisała 6 czerwca 1911 roku do siostry: 
ukazania się “AuSry” i innych czasopism litewskich, założenia wychodząc, nie śmiejcie się, że jmsyłam “Borek” To “Borek” się nie podobał? Biedni Litwini! A oni go
dochodziły do czytelnika polskiego, szczególnie za dla Konopnickiej i Zapolskiej, a odeślijcie łaskawie, boja yważają za arcy^ieło. Chociaż w ogóle uznają, że ich 
pośrednictwem takich pism jak “Kraj”, “Biesiada Lite- nie mam ich adresów. Staję się odosobniona z mojem pi^^nig^f^ictwo jest w wieku dziecięcym, więc “od Po- 
racka"czyteż“'Ty^niklliiStrowmy”.^ięceiwieilzii- ^aniem: większość Polaków obraża s^ na Litwinów za. będących w wieku męskim wypieszczonych na 
no w Polsce o folklorze litewskim, o dajnach i poda- ich niechętną postawę (...). Co do mnie to łaję Litwinów ? ącyc j ■
niach - dzięki publikacjom Karola Brzozowskiego czy ile wlezie, ale w oczy (l^responduję z kilkoma), a swoją wyrafinowanych utworach poezji - mogą spodziewać się 
Jana Karłowicza. Dopiero po wydaniu w 1909 roku drogąwspółczuję za ich pracę narodową. Inie gniewajcie tylko protekcyjnej pobłażliwości”. To są słowa najznako- 
Antanasa Baranauskasa “Borku oniksztyńskiego”, się na mnie za pisanie tłumaczeń w ogóle. Tu śmieją się i mitszych poetów litewskich, z którymi z racji tłumaczenia 
przełożonego przez Stefanię Jabłońską społeczność gorszą tern, ale to wiem z pewnością, że gdyby nie pisanie jest chęć poznania się i porozumienia dwóch narodów. 
polska zetknęła się po raz pierwszy z litewską poezją - w moich warunkach życia zwariowałabym dawno. To swoją drogą pochlebia Litwinom fakt tłumaczenia i 
romantyczną. jetfyme m^ chroni. „ctai otrzymuję dostatecznie komplimentów. (...) Co się tyczy

Działalność pisarska, przekładowa oraz popularyza- “Rnrpir nniV«7tvń<:Vi” mp^hut ftntnziaswrTnip. mstał r \ / -c r r“Borek oniksztyński” niezbyt entuzjastycznie został , , ... „
przyjęty przez niektóre polskie środowiska. Krytycy pochwał przeróżnych iitalentowanej tymaczce znaj-torska Stefanii Jabłońskiej, jej poglądy i wysiłki ku przyjęty przez niektóre polskie środowiska. Krytycy

zbliżeniu obojga sąsiednich narodów, polskiego i lite- zarzucali Baranauskasowi, że w poemacie wiele przejął dują mię w pełni nieczułą, a za krytykę jestem wdzięczna 
wskiego, zaiste godne są dziś przypomnienia. z “Pana Tadeusza” A. Mickiewicza. Była to prawda, ale i proszę o nią.

Stefania Jabłońska urodziła się 2 września 1862 roku tłumaczkę to bolało. Toteż w liście do siostry z 12 IV W 1911 roku Jabłońska sprzedała folwark Ali- 
w Kownie (encyklopedia litewska - Tarybą Lietuvos 1910 roku pisała: Bez wątpienia Baranowski ściągnął od nówkę, w związku z tym musiała pojechać do Kowna 
Enciklopedija, t. 2, podaje, że urodziła się 2 września Idickiewicza, ale co tłumaczowi do tego? Niech niebosz- notariusza Nie była tu 31 lat tj od chwili zamąż- 
1861 roku w pobliżu miasteczka Sudejki (Sudeikiai) czyk Mickiewicz pozywa o to nieboszczyka Baranowskie- Znalazła w-iec czas abv tr’afić “na nosied7£nie”
koło Uciany (^Utena). Rodzicami jej byli ziemianin go. Głowa mnie z tego powodu nie bołi A owe panie i Znalazb węc czas, aby trafić na posi^^^me
Julian Drozdowski i Niemka wyznania luterańskiego wszyscy nasi wielcy i nieśmiertelni (za pośrednictwem Towarzystwa Litewskiego Oświatowego Saule , 
Kamila Denks. Stefania była jedną z dziewięciu córek Tyg. II. (Tygodnika Ilustrowanego - M. J., A. S.) zresztą wielu działaczy znała z korespondencji.
małżeństwa Drozdowskich. W dzieciństwie straciła oj- przesłałam im po jednym egzemplarzu i ogół Polaków Miała też sporo kłopotów z powodu wydanych po­
cą, po czym wychowywała się w rodzinie matki w Kow- woleliby zainteresować się żywą kwestią litewską z litera- ezji litewskich. 28 lipca 1912 roku informowała siostrę, 
nie, opanowała tam języki niemiecki i francuski, turą włącznie. Obojętność ich pod tym względem jest ję. miała w domu rewizję, część jej tłumaczeń policja 
oczywiście znała też rosyjski. Jednakże stworzono jej przerażająca, ogromne skutki może pociągnąć za sobą.
tam atmosferę polską, czuła się Polką i dzieci wy- Nawet taki fakt jak rocznica Grunwaldu nie wyrywa ich 
chowała po katolicku, choć sama do śmierci była lute- z tej drzemki; wszakże w artykułach grunwaldzkich pisma .
ranką. Za mąż wyszła za Polaka, ziemianina spod Ucia- polskie ani słowem nie wzmiankują o udziale Litwinów, czenia mię do sędziego śledczego. Józio to utargował, ze 
ny, Lucjusza Jabłońskiego. Swoje majątki rodzinne - ani w Litwie samej, ani teraz w obchodzie. Gdzie sam się zawiózł do powiatu, ale pod nadzorem policji, 
Alinówka i Biguszki, były koło Sudejek. Tam właśnie słuszność? A Moskal z Niemcami cieszą się z tego. Gdzie uriadnik jechał za nami, w mieście krok za krokiem 
spędziła większość życia, choć okresowo mieszkała z sens jaki? Gdzie braterstwo? Wraz z p. Skirmuntówną chodził za nami I wstyd, i złość, i śmiech na koniec - jak 
rodziną w Rydze, gdzie mąż pełnił pewne obowiązki (Konstancją Skirmuntt - M.J., A.S.) działaczką lit., ale złoczyńca jakaś! Sędzia śledczy i towarzysz prokuratora 
urzędnicze. Urodziła ośmioro dzieci (wychowała sie- ugodową, rwiemy sobie włosy na głowie z desperacji 
dmioro). Najmłodszy, Tadeusz Jabłoński, po drugiej Może wy macie sposobność zwrócić czyją uwagę w Kra- 
wojnie światowej wyjechał do Polski, do Gdańska, kowie na konieczność zaproszenia Litwinów na obchód. . - - - ... .
"gdzie przez wiele lat wykładał język angielski. Być nie może inaczej. Nie wiem czy Litwini pojadą, ale jestem obwiniona o chęć wywołania zbrojnegopowstania

Stefania Jabłońska właśnie w Alinówce i Biguszkach swoje zrobić trzeba. ' , . . ” . J .
poznała język litewski, zwyczaje i kulturę ludową Li- Stosunki są ogromnie smutne i Polacy, niestety, nie są śmiać się, że urzędnicy zdetonowali się. Tłumaczyłam im, 
twinów. Młoda poetka, pisząca wiersze po polsku, bez winy. że nie mogę być o to oskarżona, gdyż jestem tylko
poznała wtedy działaczy litewskich, zaprzyjaźniła się z ! 
włościaństwem litewskim, uczestniczyła na wsi w tłumaczyła poezję litewską. Szczególnie jej zależało, 
działalności kulturalnej i amatorsko-artystycznej, aby społeczeństwo polskie mogło otrzymać nowe wier-

pójścia. Znalazła więc czas, aby trafić “na posiedzenie’

carska skonfiskowała, ale na tym się nie skończyło: 
Przyjechał asesor - donosi siostrze - z rozkazem dostar-

robili okropnie ważne miny, niby to podstępne pytania 
zadawali, ale gdy zaczęli czytać oskarżenie, w którym

i wywrócenia porządku państwowego, zaczęłam tak

Stefania Jabłońska nie zr^jąc «ę, nadal gorliwie tłumaczem i to oryginałów cenzurowanych, które
pokazywałam. Spuścili z tonu i zaczęli nawet radzić jak
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litewskie. W liście z 3 kwietnia 1910 roku pisała do bronić w sądzie, ale swoją drogą nie wypuścili wprzód.stawała się stopniowo miłośniczką Litwy. Jednakże sze litewskie. W liście z 3 kwietnia 1910 roku pisała do

długo nic decydowała się na publikacje swoich wierszy, siostry, Aliny: Droga Halu! Przed kilkoma dniami aż Józio złożył 500 rb kaucji.
nic tłumaczyła poezji litewskiej. pisałam do Ciebie, ale w nocy przyszła myśl do głowy, W 1911 roku zaczęła współpracować z wileńskim

Właściwa twórczość poetki zaczęła się wtedy, gdy która jeśli nie jest genialna, to mój dowcip nic nie wart, czasopismem “Litwa”, redagowanym przez Mieczy-
podrosły dzieci i zmalały obowiązki matki licznej rodzi- Mam zbiorek wierszy tłumaczonych z litewskiego, jak sława Dowojno-Sylwestrowicza. Wprawdzie w liście do 
ny. Około 1904 roku poetka miała już spory dorobek. wiesz,otóżzdajemisię,żeroczrticaGrunwaldujestchwilą 
W liście z 1904 roku pisze do siostry: Moje wiersze do bardzo stosowaną do wydania tego zbiorku. Chyba to 
druku ? Bój się Boga! Nie mam najmniejszej pretensji musi pójść w takiej chwili szczególnie w Krakowie w 
Ale już w 1909 roku, w liście do siostry, pjsanym z

siostry redaktora “Litwy” nazywa największym osłem \ 
na świecie, ale na przeprosiny posłała mu “Borek onik-

czasie obchodu. Chcę cię tedy prosić o skontaktowanie się sztyński . Juozas Tumas-Vaiźgantas zaprosił Jabłoń- 
z jakjąś firmą księgarską względem tego. Nie mam ską do współpracy z litewskim pismem “Viltis”, który 
pojęcia o kosztach, ale jeśli moja kieszeń wyniesie, wysoko cenił jej działalność przekładową i publicy- 
zakładam towarzystwo akcyjne. Nie wiem też gdzie lepiej styczną.
wydawać, tu czy tam, bo tam możnaby ozdobić ornamen-
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1992.06.21 -07.044



YZATORKA LITERATURY LITEWSKIEJ
Powstał projekt jazdy mej do Litwy, gdyż grozi konfiskata prosiłam Chrzanowskiego o zainteresowanie się tqW 1918 roku Jabłońska przeniosła się do Wilna, _ . _

gdzie mieszkały jej dorośle dzieci. Tu kontynuowała ziemi Rozbijasz się o przepustkę do granicy, co przedsta- sprawą we Lwowie, (ile i tu i tam otrzymałam kosze. 
pracę przekładową. W1920 roku wydała “Młodą Litwę” ^i^ tysiące trudności i niezliczonych kosztów. Do Anty- Dziwię się: tak pięknie umieliśmy mówić i pisać o bratnim 
Maironisa, w 1921 roku - Antanasa Baranauskasa “Po- podów chyba łatwiej dostać się niż mniej więcej legalnie narodzie litewskim, ale dorobek tego bratniaka nas nie
ezje litewskie sprzed 1863 roku”, rok później wyszły do Litwy... Oj, ci nasi politycy spod ciemnej gwiazdy! obchodzi.
“Nasze niedole” Maironisa. Po włączeniu Wileńszczy- Dawno byłam na Litwie, więc chce się i ciągnie, ale znowu 
zny do Polski wydawanie litewskiej poezji wstrzymano, wszystkie dzieci z tej strony, więc i to trzyma za poły.

Zostając w Wilnie na zawsze myślała o Polakach

Pod koniec życia Jabłońska była na utrzymaniu dzie­
ci, które wypłacały jej skromną pensję. Ostatnie jej

którzy po odzyskaniu niepodległości przez Litwę, tam sopism. Dość głośnym był w
S. Jabłońska nadal wysyłała artykuły do różnych cza- mieszkanie wileńskie znajdowało się przy ulicy Zamko- 

latach 30 jej artykuł wej 18 m. 13. Tam zmarła 5 lipca 1936 roku.
Pochowano na Cmentarzu Ewangelicko-Augsbur-pozostali. Zwłaszcza leżała jej na sercu sprawa edukacji “Emancypacja mężczyzn”. Brała udział w konkursach _

dzieci i młodzieży polskiej. W latach 1919-1923 złożyła literackich, ale raczej bez powodzenia. Pisywała do cza- skim przy dawnej Małej Pohulance, którego dziś nie 
i wydała na Litwie “Nowe czytanki” dla szkół polskich sopisma “Moja Przyjaciółka”,' gdzie się podpisywała ma, został zlikwidowany w latach
w Republice Litewskiej. Zamieściła w nich utwory jako “Babcia z Kresów . Te skąpe wiadomości o życiu a o s lej j m z
A.Mickiewicza,. J.I.Kraszewskiego, W.Syrokomli, śmierć Marszałka Józefa Piłsudskiego przeżyła bar- autorów tego artykułu, Antoni Surowiec, uzyskałod p. 

' E.Orzeszkowej oraz tłumaczone wiersze poetów lite- zresztą większość Polaków. Wanda Reinhard, Ewy Kornatowskiej mieszkanki Malborka, która jest

wskich. Włączyła także kilka swoich utworów.
Była też bystrym obserwatorem życia w polskim Wil­

nie, chociaż w 1923 roku miała już 61 lat. Bardzo

siostrzenica Jabłońskiej, namawiała poetkę, żeby wnuczką siostry Stefanii - Aliny z Drozdowskich Sam-

bolała, że między Polską a odrodzoną i niepodległą
Litwą nie było łączności i związków. Pisała o tym w liście madrygał na cześć Komendanta i był drukowa-

napisała poemat na jego cześć. Jabłońska w odpowiedzi bra-Kahane, Jabłońska przez wiele lat korespondowała 
skromnie wymawiała się, lecz przyznała się w liście, że z siostrą Aliną, która mieszkała w Łańcucie w Galicji, 
w 1919 roku, kiedy J. Piłsudski przyjechał do Wilna, Później pisała listy do siostrzenicy Wandy.

* do siostrzenicy Wandy: Stosunki z Litwą nie poprawiły 
się, komplikacja coraz trudniejsza: niby legalna przepra-

ny.
Listy poetki przechowywane są w rodzinie p. Korna- 

towskiej. Odpisy listów udostępniono A. Surowcowi,

wa przez Łotwę jest, bardzo kosztowna, a nielegalna ryzy-
kowna. Wzeszłym tygodniu Luka przemknęła się do nas. zainteresowania nawet pośród znanych polskich litera-

W1935 roku miała znów gotowy zbiór przekładów z który częściowo opublikował w litewskim czasopiśmie 
litewskiego, chciała to wydać, lecz, niestety, nie znalazła “AuSra”, wychodzącym w Polsce.

Listy Jabłońskiej do siostry i siostrzenicy rzucają

W tę stronę udało się, ale jak wróciła - nie wiemy i jesteśmy 
niespokojni, gdyż może ją to narazić na wielkie przykrości

Chciała pojechać na Litwę, bo jej majątek podlegał 
konfiskacie. Pisała o tym w liście z 18 marca 1924 roku:

turoznawców i wydawców. Rozczarowana obojętnością wiele światła na szczegóły z życia poetki, zwłaszcza są
żaliła się w liście do siostrzenicy: Jak to być może, żeby ciekawym dokumentem z okresu jej pobytu w Wilnie 
nas literatura, poezja i sztuka litewska nie obchodziła po pierwszej wojnie światowej. Bardzo sugestywnie i 
wcale? A nie obchodzi, bo zgłaszam doI.K.C w Krakowie, barwnie opisuje w nich Wilno lat 20 i początku lat 30.

Pół godziny z moskiewskiej 
wizyty Lecha Wałęsy

Pierwsza wizyta w Rosji prezydenta RP Lecha 
Wałęsy była oczekiwana niecierpliwie i radośnie - jak 
święto, które na pewno nim było dla moskiewskich 
Polaków, dla tutejszej Polonii.

Wśród oficjalnych rozmów na Kremlu pan prezy- 
' dent nie zapomniał o rodakach, wyraził chęć wspólnej 

modlitwy przy zdewastowanym polskim kościele Nie­
pokalanego Poczęcia NP Marii, gdzie dotąd spokojnie 
funkcjonują biuro i warsztaty mechaniczne.

Spotkanie odbyło się w piątek, 22 maja, o godzinie 
16.00 na schodach do kościoła. Pan Wałęsa był serde­
cznie witany przez parafian. Polonię moskiewską, pra­
cowników Ambasady RP, przez osoby duchowne i 
świeckie. Po krótkich, ale wzruszających przemówie­
niach arcybiskupa europejskiej części Rosji Tadeusza 
Kondrusiewicza oraz prezeski Domu Polskiego w Mo­
skwie - pani Haliny Romanowej głos zabrał prezydent 
Wałęsa. Poinformował on zebranych, że rozmawfiił z 
prezydentem Borysem Jelcynem m.in. i o szybkim 
zwrocie nieprawnie zagarniętej świątyni. Podzielił się 
bardzo optymistyczną nadzieją, że na następny przy­
jazd do Moskwjrijędzie modlił się z rodakami już 
wewnątrz odzyskanej świątyni - miejmy nadzieję, że ta 
druga wizyta nie będzie znowu tak długo oczekiwana.

Zebrani odmówili Litanię do Najświętszej Marii 
Panny i właściwie na tym miało się skończyć spotkanie, 
ale pan prezydent się nie powstrzymał od tego, żeby 
planu nie naruszyć i ku wielkiej konsternacji gospoda­
rzy - wstąpił do kościoła-warsztatu mechanicznego. A 
przyczyną konsternacji był pijany stróż śpiący w przed­
sionku. Cóż, wolność Tomku w swoim domku - wszak 
parafia Niepokalanego Poczęcia NP Marii w dalszym 
ciągu nie jest gospodarzem tego sakralnego przybyt­
ku...

Pół godziny - to niewiele czasu na spotkanie, ale 
pozostawiły moc wrażeń i uczucie pewności, że prezy­
dent RP jest również i prezydentem wszystkich Po­
laków, rozproszonych po różnych kontynentach i kra­
jach, o których pamięta i stara się dbać. Parafii naszej 
wręczono obraz święty Matki Boskiej Częstochowskiej 
jako prezent pana Wałęsy, przywieziony z Kraju i przed 
którym Pan Prezydent się modlił na Kremlu.

Grażyna Tatiana Szyszowa 
r Moskwa, Rosja

Na zdjęciach: obraz Święty wręczony przez p. Wałęsę; dzisiejszy stan
kościoła; Lech Wałęsa wśród parafian. ZNAD WILII

Fol. Aleksander Szyszow 1992.06.21 - 07.04
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To, co było,..

7. Wspomnienia z Wilna sprzed 
pierwszej wojny światowej

Zofia Dembowską - Romer

Nasze partie tenisa w klubie: Edzio Ropp, których on roztaczał blaski swojej erudycji i 
Zdzitek, Józio Tyszkiewicz, Janek Plater-Zy- niebywałą pamięć. Masoneria, Żydzi, obrona 
berk. Po tenisie - o ile Tatuś przyjechał do kapitana Szmidta - to były jego popisowe nu- 
kłubu, zostawaliśmy tam na kolacji. Czasami mery - ale nie gardził nawet takim tematem, 
był tylko Stryjaszek, Hłasko, Leszczyńscy, a jak zapachy. Pamiętam kiedyś przez cały 
czasem różni przejezdni, mniej lub więcej cie- wieczór miał wykład o zapachach i perfumach 
kawi. W pamięć wraziła mi się kolacja po j takie to było ciekawe (!), jakie narody czego 
jakimś teatrze, na której byli pp. Leszczyńscy, używały, o znaczeniu poszczególnych za- 
adwokat T. Wróblewski i znany literat warsza- pachów itd. itd. Trudno po tylu latach pamię- 
wski Władysław Rabski z .“Kuriera Warsza- tać! Przemiły w rozmowie był Luk Chomiński 
wskiego”. Ja byłam wtedy wcałym rozkwicie w epoce gimnazjalnej: nie było książki, nie było
swoich 20 lat, miałam jakiś specjalnie ładny wierszy, o których z nim nie mówiliśmy. Epoka

interesował ogród Botaniczny, tylko w zimie, 
bo tam była ślizgawka. W epoce rnego 
dzieciństwa nie było jeszcze nart i innych

mieściły się kuchnie i mieszkania służby. Nad 
Klubem, na stromym stoku góry Bekieszowej, 
zarośniętym czeremchą i akacją były zygza-

sportów, ślizgawka była jedynym miejscem, Wem w górę idące ścieżki. Chodziliśmy tam z 
gdzie mogłam spotykać chłopców, dlatego tak Gieniem w pewną noc majową, kiedy miała się
marzyłam o ślizgawce i nie gniewałabym się, 
gdyby trwała przez sześć miesięcy. W owej 
muszli grała wojskowa orkiestra, a w małej 
budce, gdzie się przypinało łyżwy, marzły 
biedne matki przytupując na mrozie, bo nie 
było do pomyślenia, żebyśmy przychodziły sa­
me. Czasami przych(xlziłam z Jańcią, albo z 
Szostakowskimi, ale zawsze była kolizja z' 
obiadem, wskutek czego ja byłam najczęściej 
skazana na ślizganie się przed obiadem w nud­
nej gcxlzinie, kiedy jeszcze nie było muzyki i 
kiedy moje dziecinne ideały siedziały w gimna­
zjum! Witek Jałowiecki, Leoś Sumorok, Staś 
Rzewuski. Później, kiedy już mieszkaliśmy na 
Pohulance i byłam “panną”, chodziłam sama.

Mówiąc o ogrodzie Botanicznym trzeba 
dodać, że w dawnych czasach prof. Jundziłła, 
właśnie Klub Szlachecki był mieszkaniem 
profesora i to nie te obrzydliwe budy, dobu-

ukazać kometa Halleya; tam na tych alejkach:

Gdzieśmy raz pierwszy ustami zaznali, 
Że się już dawno sercami kochamy... 
Komety jednak nie widziałam - nigdy.

kapelusz i widziałam, że się bardzo podobam. Brzozowskiego, Kasprowicza, Feldmana. Luk' kowane za rosyjskich czasów, ale biały skrom- 
"•••••• • ' ’ ’ ny dworek, w którym za czasów Klubu

Z Botanicznego możemy wrócić na Nie­
miecką inną drogą: przez plac Katedralny, na 
którym od roku 1902 stał na urągowisko Pola­
kom pomnik Katarzyny II. Pomnik otoczony 
był skwerem, drzewami, które w parę łat 
rozrosły się i szczęśliwie zakrywały postać cary­
cy. Do środka tego skweru nie chodziło się 
nigdy. Tam siedziały na ławeczkach niańki z 
dziećmi w towarzystwie żołnierzy. Chodziło się 
koło naszej pięknej Katedry, przypominającej 
jakieś świątynie greckie, tylko, że posągi 
Apostołów w niszach pod filarami Katedry nie 
przypominały rzeźb greckich z Akropolu.

(Cdn.)

Pamiętam, że umiałam dohrze rozmawiać, był wtedy bardzo miły. Ponieważ byliśmy z
miałam umysł dobrze wygimnastykowany, at- sobątak blisko, nie traktowałam go nigdy jako * -
mosfera lekkiego flirtu zawsze mnie podnie- flirt, raczej jako kolegę; tylko on biedak inaczej —• WlLNO,
cała, a że bardzo dużo czytałam, więc miałam
o czym mówić. I wiedziałam, z kim trzeba o 
czym mówić, a to ważne!

Z Szestrzeńcewiczem mówiłam o mala­
rzach: o Besnardzie (S. właśnie namalował

to rozumiał i kiedy na Boże Narodzenie 1910 - 
r. powiedziałam mu, że się zaręczyłam z Gie- 
niem - on mi się przyznał, że właśnie przywiózł 
mi pierścionek zaręczynowy z szmaragdem...

Po tych wszystkich dygresjach, wracam 
portret Ireny Komar a la Besnard), o Blauchu, znów do naszych ogrodów. Pomiędzy Cielęt- 
o Ruszczycu; z Marysią Bł. odpoczywałam, bo nikiem i Bernardyńskim ogrodem jest Botani-
mówiłyśmy o plotkach, o modach (ona miała czny. Z botaniki została nazwa tylko i piękne 
do wyprawy nocniki z herbami Staniszewskich stare aleje wysokich klonów, poza tym nic już
na dnie), ż Janką Burhardt o! z nią miałam nie przypominało epoki, kiedy ogród ten 
zawsze tysiące tematów, mówiłam o wszy- należał do Uniwersytetu i był polem doświad-
stkim, co mi się w duszy gromadziło, a nawet czalnym dla prof. Jundziłła z epoki Filaretów.
nie potrzebowałam mówić wyraźnie, bo ona w moim dzieciństwie aleja główna prowadziła
mnie rozumiała z półsłówek, z oczu i gderała cjo wielkiego placu nad Wilejką, przy którym
często: “Ej Zosik, Zosik, co z tego będzie?”, stały trzy budynki: muszla dla orkiestry, teatr
jeżeli postępowałam wbrew mojej zasadniczej letni rosyjski, straszny drewniany budynek, do
linii. A znów p. Leszczyńska, poczciwa pani którego się nie chodziło i duży murowany
Jadzia, była zawsze powiernicą moich flirtów i dom, gdzie mieścił się jedyny “variete” tzn. 
koiła zawody miłosne swoją muzyką. “Garna- Schuman, dokąd chadzali tylko panowie i cza- 
val” Schumanna. Pana Wróblewskiego lu- sem pod sekretem, panie do zamkniętych lóż. 
biłam wyciągać na jakieś wielkie tematy, w ja ^m nigdy nie byłam, nawet po ślubie. Mnie Na starej fotografii: Most Zielony

§ Ochrona pamiątek narodowych
Jeszcze w 70 latach na Wileńszczyźnie Kołem ZPL ustawiono tablicę Tyszkiewiczów nokrotnic zwracała się do władz o ustawienie sfinansowała budowę pomnika żołnierzy AK 

powstał społeczny Komitet Ochrony Parnią- w tamtejszym kościele. zniszczonych tablic: S.Moniuszki, F.Ruszczy- w Kalwarii Wileńskiej. Została też ufundowa-
tek Polskich i Cmentarzy. W trudnych warun- Zaproszony został do Wilna dr historii ca, J.Lclewela, F.Żwirki i S.Wigury, B.Bałzu- na lablicti pamiątkowa ofiarom Kitynia od
kach zbierał on materiały historiograficzne do- sztuki Tadeusz Rudkowski, czł. Prezydium kiewicza, J.Bułhaka, J.Kłosa, A. Wiwulskicgo, mieszkańców Ziemi Wileńskiej.
tyczące zabytków polskich i interweniował w ICOMOSu, przewodniczący Towarzystwa J.Słowackiego; o ustawienie brakujących lab- Prowadzone są prace dotyczące ixJbudowy 
różnych urzędach Litwy w celu ich ratowania. Ochrony Pamiątek RP, doradca ministra Kul- lic na cm. Bernardyńskim, przy kościołach św. pomnika Dyneburżan na Rossie (sporządzo-
W końcu zaś 80 lat Komitet włączył się do tuty i Sztuki RP ds. pamiątek. Jego pomoc w Anny, św. Rafała św. Filipa i Jakuba oraz in.; no już projekt, który obecnie przekazany

" ■ ■ - o przeniesienie tablicy kaźni powstania 186.3 został władzom miejskim i innym instytucjompracy Społeczno-Kulturalnego Stowarzyszę- lipcu 199,1 r. była bardzo owocna.
nia Polaków na Litwie (dzisiejszy Związek Po- Fundacja od 1989 r. ciągle występowała 
laków na Litwie), następnie po-utworzeniu przed władzami m. Wilna o uporządkowanie 
FuniJacji Kultury Polskiej na Litwie im. Józefa cm. Bernardyńskiego, Rossy, Pióromontu, 
Montwiłła działa w ramach Fundacji. Posia- odbudowę katakumb, wzmocnienie ścian.

na właściwe miejsce przy ul..Ofiarnej; o od- celem uzyskania zezwolenia na jego rcali-
tworzenie krzyża Wiwulskicgo na miejscu po- zację). Będą sfinansowane prace archcologi- 

■ . .- - czne w miejscu pochówku Dyneburżan.

dająca osobowość prawną Fundacja ma ogrodzenie i ochronę nocną cmentarzy, 
możliwość współdziałania z republikańskimi i usunięcie wszelkich zabudowań i slumsów w 
międzynarodowymi instytucjami w zakresie obrębie 50 metrów od ogrodzenia cmentarzy, 
ochrony zabytków mniejszości narodowych W lipcu 1991 roku w porozumieniu ze 
Litwy, a jej ftindusze, choć skromne, pozwą- wszystkimi zarejestrowanymi organizacjami 
lają na rozpoczęcie renowacji i odbudowy za- polskimi na Litwie, Kościołem oraz zgodnie z 
bytków polskich oraz przejęcie ich pod swoją własnym statutem Fundacja wystąpiła do

chówku powstańców Kalinowskiego i Sierako­
wskiego na placyku przy baszcie Giedymina, a Niestety, nic mająca możliwości wydawa-
także o umieszczenie przy placu tablicy znisz- nia swego biuletynu informacyjnego Fundacja 
czonej dla wielu innych bohaterskich powstań- często przedstawiana jest w fałszywym świetle, 
cówroku 186311831 r.; o renowację pomnika Micjmy nadzieję, że będzie miała ona moż-
Konarskiego. liwość wydawania swego własnego biuletynu.

Fundacja Kultury Polskiej na Litwie Zamknie to drogę tym wszystkim, którzy przy­
im.J.Montwiłła wystąpiła do Samorządu pisują sobie z.astugi Fundacji i zdobywają pie-

pieczę. władz miejskich w Wilnie z prośbą o przekaza-
W dobie odrodzenia kultury polskiej w nie pod opiekę jej Rossy. Niestety, władze J.Słowackiego, A.Mickiewicza; wystosowa- 

Wilnie i na Wileńszczyźnie od roku 1988wspo- miasta milczą do dziś. Milczą w tej sprawie 
mniany powyżej Komitet przystąpił do upo- również władze w Polsce. Postulaty niejedno- 
rządkowania mogił żołnierzy lat 1919 - 1920 krotnie zgłaszane w Warszawie na różnych 
oraz żołnien^ AK na zniszczonych cmenta- szczeblach w powyższej sprawie nie zostały 
rzach Wilna i Ziemi Wileńskiej. Zlokalizowa- nigdzie uwzględnione (nawet w deklaracji 
no miejsca pochówku i ustawiono krzyże w min. KSkubiszewskiego). Ustawodawstwo li- 
Surkontach, Mikuliszkach, Iwju, Dyndylisz- tewskie nie daje Polakom możności przejęcia 
kach (na Białorusi), Kalwarii Wileńskiej, na i opieki nad polskimi zabytkami narodowymi 
Rossie, cmentarzu Bernardyńskim i Wojsko- na Litwie, choć na papierze Litwa respektuje 
wym na Antokolu, na Pióromoncie w Wilnie, dokumenty IGOMOSu, UNESCO, KBWE i 
w Kolonii Wileńskiej, w kilku miejscowościach .innych organizacji międzynarodowych. Na Li- 
powiatu trockiego i in. . twie wszystkie pamiątki mniejszości narodo-

Zaproszono do Wilna na koszt własny do wych należą do państwa. Tak było też w cza- 
współpracy Towarzystwo Opieki nad Mogi- sach rządów sowieckich. Niechęć przekazania 
łami Spoczywających na Wschodzie “Pamięć Polakom ich pamiątek narodowych jest powo- 
Poległym za Ojczyznę” (wiceprzewodniczący dowana ksenofobią, liczy się również na to, że 
KSzafrański). Ułożono plan prac po podpisa- bieg 'czasu wszystko załagodzi. Wielokrotnie 
niu wspólnej umowy z Inspekcją Spuścizny Fundacja i jej komitet występował i występuje . 
Kulturalnej Republiki Litewskiej i Departa- nadal z prośbą do władz Litwy o przekazanie 
mentu Ochrony Kraju RL, dotyczących opieki Polakom domu Becu związanego ze Słowac-

m.Wilna o przywrócenie nazw ulic 3-go Maja, niądzc od łatwowiernych “przyjaciół w Polsce” 
Żwirki i Wigury, J.Lelewela, F.Ruszczyca, i z.a oceanem.

Ochrona polskiej spuścizny kulturalnej w
liśmy dokumenty o odrodzenie kościołów Wilnie, na Ziemi Wileńskiej i na Litwie to
p.w.św.Katarzyny, Benedyktynek, kaplicy z.adanic, któremu bez pomocy Macierzy micj- 
fund. Raduszewskiego na Rossie, kościoła scowi Polacy nic będą mogli sprostać. Potrzeb-
Misjonarzy, św.Stefana. Fundacja na jest pomoc naukowa, materialna etc. Bo
organizowała obchody 200-scilecia Konstytu- zabytki polskie na Litwie, to nie tylko cm. Ros- 
cji 3 Maja w Wilnie. Ku czci upamiętnienia tej sa, jak to uważają niektórzy dyletanci turysty- ' 
wymownej daty zasadzono 200 dąbków na cznie przyjeżdżający do Wilna i stawiający za­
Górze Konstytucji przy Rossie.

Komisja Fundacji pobrała ziemię z Żuło- nic tu nie robią?’
rzutywrodzaju “Dlaczegoci miejscowi Polacy

wa i z Rossy 29 marca 1992 roku i uroczyście Fundacja czyni wysiłki, by pamiątki cmen-
przekazała do Sulejówka, do muzeum J.Pił- tarzy polskich na Litwie stanęły na liście ICO- 
sudskiego. ' MOSu.

Obecnie Fundacja prowadzi prace nad za- Polska i Polonia świata posiadają liczący się
mówieniem projektów: pomnika w Glincisz- potencjał naukowy, finansowy i dyplomatycz- 
kach, rekonstrukcji miejsca pochówku 76 ny. Muszą też pamiętać o tym, że spuścizna 
akowcóww Kalwarii Wileńskiej oraz pomnika kulturalna w Wilnie i na Żiemi Wileńskiej

należy do wszystkich Polaków i zobowiązuje

_____ _. nem, po uprzednim uzgodnieniu miejsca i 
nad grobami żołnierzy 1919-1920 r. na Litwie, kim (ul. Zamkowa 2), A._Mickiewicza (zaułek projektu ze Wspólnotą Żydowską, która ze
m , .. - ................ ■ zrozumieniem odniosła się do tej sprawy, po-

pomordowanych Polaków w Hoduciszkach.
Wiosną 1990 r. Fundacja sfinansowała do wspólnej odpowiedzialności.za stan pamią- 

budowę Krzyża ofiarom w Ponarach pod Wil- tek polskich. Czy pozwolimy na to, by pamiątki

Zimą 1991 roku wspólnie z Landwarowskim Bernardyński), domu, gdzie zmarł W.Syro-

te zostały zniszczone bezpowrotnie - zależy od 
has samych!

komla (ul.B.Radziwiłłówny), mieszkania . magając również w realizacji tego projektu 
S.Moniuszki w domu Milerów (ul. Niemie- (Żydzi na koszt własny wyłożyli kostką placyk 

“ przed pomnikiempomordowanych Polaków).cka), F.Ruszczyca (na Zarzeczu), KI. Gał­
czyńskiego na Młynowej i in. Fundacja niejed- Kiika miesięcy później Fundacja

Henryk Sosnowski
prezes Fundacji Kultury Polskiej na Litwie 

imienia Józefa Montwiłła, 
st. inspektor Inspekcji Spuścizny Kulturalnej 

ds. zabytków mniejszości narodowych
Litwy
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FIRMA
WŁOSKA Gima

za pośrednictwem swojego litewskiego partnera oferuje możliwość współpracy 
handlowej w szerokim zakresie. Szczególnie jesteśmy zainteresowani zakupem:

□ metali kolorowych
□ metali ziem rzadkich
□ nawozów sztucznych
□ produktów przemysłu mleczarsldego
□ artykułów konsumpcyjnych

Oferować możemy:
• pośrednictwo w zakupie maszyn, urządzeń i technologii
• pośrednictwo w zakupie wszeSkich artykułów pierwszej potrzeby
• dostawy konkretnych produktów na konkretne zamówienia
• obsługę kontraktów zagranicznych i możliwość ich finansowania 

na korzystnych 2;asadach

Informacja: redakcja “Znad Wilii”: Wilno, tel. 22 42 45, tellfax 22 34 55 
Biuro w Polsce: Warszawa, uL Rudnickiego 1, teLlfax: (48) 39120656 

lub (482) 6337350, telex: 817887 ivicopl
Biuro we Włoszech: Cascina, Via NSauro 39 angolo S.S. 67 B 

teL: (050) 703578 
fax:(050)703549

Z

Przedsiębiorstwo Handlowo-U sługowe 
PANDA z Polski

It^eresuje nas:
• zakup metali kolorowych i metali ziem rzadkich 

pośrednictwo w nawiązywaniu kontaktów handlowych
z firmami całego świata
• finansowanie kontraktów zagranicznych zwłaszcza barterowych

Szukamy firm posiadających poważne kontakty 
Z Syberią.

Kontakt przez redakcję “Znad Wilii”: Wilno, teL: 224245, 
tel.lfax: 223455

"Znad Wilii” - niezależny dwutygodnik społeczno-kulturalny • ADRES REDAKCJI: 2001 Wilno, uL Iśganytojo 2/4, telefon: 22 42 45, fax 22 34 55 
REDAKCJA: Aleksander Borowik, Wanda Marcinkiewicz-Mieczkowska, Romuald Mieczkowski (redaktor naczelny), Czesław Okińczyc, 
Danuta Piotrowiczowa, Wojciech Piotrowicz • CENTRUM TECHNICZNE:Irena Dejnarowicz, Zdzisław Gorbaczewski (kierownik), Renata Skrobot 

Henryka Uczkuronis (korekta)* SEKRETARIAT:Irena Wojciechowska • Wydawca: ZNAD WILII S.A Zdzisław Tiyk (prezes)
Skład komputerowy własny • Druk offsetowy, 2 arkusze druk. Drukarnia Przedsiębiorstwa Wydawniczego “Spauda” •Indeks 67248

KONTO: 1467292 Komercinis Bankas “Vilniaus Bankas”, kod 260101541

Podpisano do druku 17 czerwca 1992. XL-160 
cena 1 rb. (15 kop. akcyza)
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VILNIANA skiej w nieszablonowym wydaniu po$wię- kto nie trzymał książki w ręku powiedzmy, że Dla szeregowego czytelnika, dla wilnianina.
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Monografia-album
ifTilno było piękne, Wilno jest piękne, Wilno, 

należy wiarzyć, będzie zawsze piękne. Piękno 
jest wieczne. To chleb dla duszy człowieka, to 
sens jego życia, to konieczny warunek jego 
szczęścia. To są słowa z “Refleksji” odautor-

conymWilnu.Dawnowsąiscywidziibytęwiel- jest podzielona na 12 rozc^ałów, te z kolei - dla turysty jest to prawdziwa encyklopedia, 
ce cenną pozycję w witrynach księgarskich na- na poszczególne jeszcze części, Rozdziały owe zachęcająca do dalszego penetrowania śladów 
szego grodu, ściągającą wzrok przechodnia, to: Trochę z historii architektury Wilna; Iko- historii tego miasta, poszukiwania, czy raczej 
Dawno też musieliśmy o niej tu napisać. Na- nograficzne źródła; Panoramy miasta; Zamek odkrywania sobie nowej wiedzy, znajdowania 
pisać mało, bo trudno objąć jej zalety na tej Górny; Zamek Dolny; Miejsldemury obronne nowego spojrzenia na tajemnice, jakie kiyją 
wielkości papieru przeznaczonego na tę ’ i bramy. Ratusz; Pałac Radziwiłłów; Ulicami jego muty i które wszak tak dużo mówią. Dla 
rubrykę. Niech to będzie więc po prostu anons Starówki; Przedmieścia; Refleksje. Oczy- historyków sztuki, dla architektów autor jakby 

. dla naszych czytelników, bo pozycja godna jest wiście, jako że pozycja albumowa to jest bar- dodatkowo przeznaczył ów ostatni zapis pt.
uwagi i warta tej ceny, jaką jej wystawiono dzo bogato ilustrowana właśnie wszelkimi “Refleksje”, gdzie dał wyraz swemu optymi- 
(fakt, że to wymaga pewnego wyrzeczenia się), dostępnymi autorowi malunkami, rysunkami, zmówi, ale jednocześnie krytycznemu usto- 
Naturalnie, mówię tu o monumentalnej rze- szkicami itp. - we wszelkich- technikach sunkowaniu się do dziedzictwa kulturalnego 
czy,jakąjestmonografia-album pióra Yladasa przeróżnych artystów. Szczegółowej analizie Wilna, do stanu jego zabytków, ich konsetwa- 
Dren^ pod tytułem “Dingęs Yilnius”, czyli poddaje badacz stare plany miasta, poczynając ęji i zachowania tak, by nadal stolica Litwy była 
“Zaginione Wilno”. od najwcześniejszych, pochodzących z XYI w. piękną, jak powiedzieliśmy słowami autora w '

Co można więc powiedzieć o tym dziele. Analogicznie też Yladas Drema bada ikono- pierwszych zdaniach tego tekstu.
stanowiącym owoc 15 lat pracy historyka sztu- grafię panoram Wilna, kolejno przechodząc 
ki? Jest to solidne, wnikliwe spojrzenie na dzie- do szczegółowego omówienia ulic, poszcze- 
je architektoniczne Wilna w kontekście mija- gólnych obiektów, przedmieść. Autor zastrze- 
ttych wieków, zbadanie go na podstawie za- ga, że nie wykorzystał do końca istniejących 
chowanej ikonografii.malarskiej, rysunkowej, źródeł, bo część ich jest poza Litwą (dużo w 
graficznej, z pominięciem fotografii. Dla tych, Polsce czy w republikach WNP).

RO;

(D.)

Vladas Drema “Dingęs Yilnius” Wyd. Va- 
ga, Wilno, 1991 (str. 407).

Na zdjęciach; J. Szołma. Pałac Radziwiłłów w wileńskiej Puszkami. Kopia wg rys. P.Rossiego; Makieta kościoła Serca Jezusowego wg projektu Antoniego Wiwulskicgo;

Nauka koszenia ijuż wierzchołek kosy idzie pod kępę-kims, jak kosę przylopi, to też na dół ści({ga.
Kojze/ite - nauka niby niewielka, ale gniazdo pszczół^lnych: nvetes,Koszenie - nauka niby niewielka, ale ^rifia w gniazdo pszczół polnych: rwetes, Ale po słońca zachodzie z ojcem wraca-

ważna, bo to niejako pasowanie na zamieszanie. Tu się uspokoiło, robię kilka my. Obaj - prawdziwi kosiarze. On z dużą 
mężczyznę. Z wielu robotami już byłem ' P^t:iągnięć w innym miejscu. Przekos kosą na ramieniu, ja ze swoją małą. Rzu- 
obeznany, ale sianokosy obywały się jesz- biczem wycięty, śmiesznie zygza- ciłem okiem z daleka. Moja łatka maleń-
cze beze mnie. A tu - w sam r^ - l^ska ^owaty. Dalej coraz lepiej, choć pot po kd się wydała w zestawieniu z robotą oj- 
nieduża, w “siódemkę” pisana pięknie spływa, oczy piecze, ale oddech juz cowską. Ale nic, mięśnie czują: jak ręce,- 
osadzona, gdzie cyjra się przekreśla, tam się lepiej reguluje. Rach-ciach, ciach-rach. jak tułów trzymać trzeba, żeby oszczędniej 
rączka, a u nasady kosowiska - łęczek z Namień bies jakiś do^ U'awy wrzucił - kosa w ruchach było, a wydajniej.
drutu grubego, żeby trawy ścięte lepiej raz na niego. Sriop iskier się w^ał i zgasł 
zbierało. Na szczęście jeszcze cała, bo po twar-zbierało.

Na koniczynie - zbyt ciężko. Obok łąka 
mchem podszyta, porosła w puszld, trzyli- 
stniki, trawki-okyąglaczki, jeden-drugj ba­
dyl wyższy, trochę wikswy-osoki, na brzegu

dziźnie grubszym jej grzbietem - "ff-ocho- 
winą” się przejechało.

Osełldem po ostrzu brzdęk-brzdęk Ni-

Matka pyta: jak szło? Na ocenę cze­
kam. Ojciec mówi: początek jest; jeżeli do­
brze się wysuszy, pod obrus wigilijny już z 
syna koszenia wystarczy.

A nocą-śniło się wiele rzeczy i ścierała-by ód pdlcówdaleko, a już skóra nadćięta.
Dobrze, że nie do krwi. Kładą się trawki je ciągle ściana walących się miarowomurożku dywanik rośnie. Pod okiem ojca , . , . , .

■ ■ ■ . równiej i sporzej, golizna łąkowa się traw: ciach-ciach-ciaąachld/a takiego kosiarza było w sam raz
Patrzeć - bardzo prosto, jak to inni ro­

bią. Gorzej samemu, ruch nierozmierzony
odsłania. Mokra i do wody coraz bliżej. Ż 
tą znów pułapki nowe. Ciecz niesforna:

Wojciech Kadłuwski

Od nowa - DO DOMU!
A ci krajanie, którym los wypadł najgorszy 

- jako zaborcy nic z własnej woli trafili do 
Afganistanu, których spotkał tragiczny finał, 
bądź kalectwo? Dziś napisano na ten temat
wiele wspomnień, czy nawet powieści. Dramat

Za sobą mamy kolejne referendum, lym lone mundury, nie mówiąc już o czarnych be- otwarty szantaż, mający na względzie przede afgański wciąż trwa dla tysięcy inwalidów,
razem wyniki mogą cieszyć, ch(XS nie takie retach, to ich obecność na Litwie, to nie tylko wszystkim... nasze bezpieczeństwo. których niemało jest i na Litwie. Teraz już nie
rewelaqgne, jal^h się spodziewali jego orga- podsycanie napięcia. To też ogromne straty -1^ ____—j, ___ ____...j... ...1^., ..7._
nizatorzy. Potmerdzają one to, co i tak w gospcxlarcze. W miliardach dolarów skrupu- odszkodowania, których raczej nic będzie nig- szały .sowieckie oddziały specjalne do dalekie-
sumie było wiadome: naród nie chce latnie oblicza się szkody, wyrządzone w ciągu dy, zastanawiam się o czymś innym. Jako go islamskiego kraju.
obecności ria swej ąemi okupanta. Owszem, niemal pó^ecza przez sowieckie siły zbrojne, człowiek niegdyś wojskowy, na całe szczęście Afganistan, nic był jedynym przedmiotem
znalazły się i glosy, że wojsko, które w spadku Architekci snują już plany zabudowania ol- dziś szeregowy nie istniejącego państwa, nie- zakusów Moskwy. Jej żołnierz stał się synoni-
po Sowietach otrzymała Rosja, mogłoby być... brzymich połaci najdroższej ziemi w samym kiedy myślę o tych odszkodowaniach morał- mem agresji w krajach podbitych de facto po
gwarantem pokoju! Ale głosy te chyba oddali środku miasta, trwają przymiarki do wykorzy- nych, jakie należą się każdemu, kto zmuszony Poczdamie i Jałcie. Węgry i Czccho-Słowacja,
wojskowi rezerwy tejże armii i ich rodziny, stania pałaców i klasztorów, w których pano- być nosić buty sowieckiego sołdata. W imię również Polska doświadczyły tego najboleś-
żyjący z tegoż wojska. Prawda, nie tyle z racji wało wojsko, wierni odzyskają nareszcie “ “
referendum, co przed udaniem się Borysa Jel- piękny kościół Pana Jezusa na Antokolu.

Kiedy się oblicza straty, wyciąga ręce po ma żadnych wątpliwości, z jaką misją wyru--

czego miał znosić trudy i znoje w dalekich niej.Gcnerał Dubynin, który skutecznie blo-

qma do Ameryki, spektakularnie wyprowa-
slTonach, śpiewać Wychodiła na bieriegKatiu- kowal sprawę wycofania wojsk znad Wisły i 

Po wycofaniu się żołnierzy spod czerwonej sza czy Nie płacz, diewczonka, choć w duszy Odry, ostatnio awansował, zaś problem
dzono kilka małych jednostek z Liti^. Dla gwiazdy powiększy się nam znacznie Wilno, rozpaczliwie rozlegały się inne melodie?
lepszego zrozumienia potrzeb Rosji w Stanach nie mówiąc już o republice. Aż 68 tysięcy he- Choć mówi się, że to szkoła życia, ale czy 
Zjednoczonych. ktarów zajmują wojskowi, co stanowi ponad 1 jednakpróczhartumięśniiducha,którypo-

W poprzednim felietonie pozwoliłem sobie procent całego terytorium Litwy. Ileż zmarno- trafili w sobie rozwijać tylko najmocniejsi, w 
wyrazić wątpliwość, czy tam na górze ludzie ze wanych szans kryje w sobie ta umęczona zie- wojsku tym, zbudowanym na nienawiści, 
wzmożonym poczuciem patriotyzmu mogą mia! Ileż tysięcy wojskowych w ciągu lat oku- i '
planować t^e przedsięwzięcia, które wyma- pacji musiała wykarmić maleńka Litwa - w 1_________ j___ _____________________,,____ ,
gają jedynej tylko odpowiedzi. Nawet w kwe- zamian za izolację od świata, którą tworzyły ażeby poznać urok rozległego kraju, ale żeby 
stiach, wydawałoby się, tak oczywistych, jak sowieckie zasieki! również nie mieć nic wspólnego z miejscową
wyprowad%nie obcych wojsk. Choć większość Teraz, kiedy obce wojska mają wrócić do ludnością. Tak na wszelki wypadek. A iluż 
wypowiedziała sięza, to jeśli wziąć tych, którzy domu, dochodzi do bezczelnego paradoksu - chłopców musiało odpracowywać pań- 
przepadają za żołnierzykami uzbrojonymi od otóż Rosja, jako spadkobierczyni dawnej 
stóp do 0ÓW i defiladami, jak też tych, którzy potęgi militarnej Sowietów, nie tylko nie myśli

pozostał. Podobnie u nas, rozmowy na ten 
sam temat pozostają wciąż na etapie przygoto­
wawczym. -

I powracam na Litwę. Do tych defilad woj- 
skou^ch, na które ludzie spędzani, również za

można czegoś dobrego było nauczyć się? pomocą tak skutecznych metod, jak poztó-. • 
Przecież służyliśmy daleko od domu nie po tó, wenie premii czy stypendiurn, mieli podziwiać

bojców z sierpem i młotem, demonstrujących 
swą zastraszającą technikę. Patrzono na to
wcale nie z zachwytem, ile z determinacją i 
obojętnością, której nie mógł przezwycięż^
alkohol za węgłem w oczekiwaniu przemarszu

szczyznę razem z zekami w strąjbatach przy wypijany w rekordowych ilościach. Po prokla-
. - , ,-------------budowie ritenych elektrowni, BAM-u, boha- mowaniu i uznaniu niepodległości przez in-

nie przyszli, to dla czwartej części obywateli o jakichś odszkodowaniach (bo i skąd ma je terskiego odcinka kolei-Abakan-Tajszet, a w nych spotkany sowiecki pojazd wojskowy na 
LitvÓ! obce wojsko wcale nie przeszkadza... A wziąćwkry^ie, zostaje tylko horter), ile pra- lepszym wypadku piży zbiorze urodzajów na naszych ulicach jestprzykrym .anachroni-
ponad 5 procent uważa, że nawet i pomaga. gnie sfinansowania odwlekającego się wymar- Kazachstanie! Wojsko wznosiło też wielkim ąmem. Obyśmy - zgodnie z wolą ostatniego.^. 

Ale inaczej w naszych warunkach i nie szu swych jednostek! A to zapłacić by za prze- wysiłkiem obiekty przemysłu zbrojeniowego referendum - doczekali cąs^, gdy obeciro^ 
mogło być. Choć niektórych i zachwycajązie- transportowanie, a to zbudować domy dla naznojnej pustyni i za Kołem Polarnym. Ileż tylkona^kroSchfihn^c^

dze. Ito nie za często.
Tomasz Bończa

lepszym wypadku ptży zbiorze urodzajów na naszych ulicach jest przykrym 
Kazachstanie! Wnisko wznosiło też wielkim zmem. Obyśmy - Zgodnie Z woli

na znojnej pustyni i za Kołem Polarnym. Ileż
wojskowych, a to znaleźć dla nich pracę... Do- pamiątek na całe życie tylko z Syberii w postaci 
brze, że na Litwie (chyba) nie było rozbudo- odmrożonych twarzy i rąk wywieźli młodzi lu- 
wanego wojskowego potencjału atomowego, dzie, nie mówiąc już o nieludzkim traktowaniu 
Inaczej przetargi mogłyby zamienić się w i katorżniczej pracy!
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